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W książce zostały przedstawione wy-
brane procesy geodezyjno-prawne 
związane z nieruchomościami: rozgrani-
czenie nieruchomości, ustalenie przebie-
gu granic do celów ewidencji gruntów, 
podział nieruchomości przeznaczonych 
na cele inwestycyjne oraz podział grun-
tów rolnych i leśnych, wznowienie zna-
ków granicznych, wyznaczenie punktów 
granicznych ujawnionych uprzednio 
w ewidencji gruntów i budynków oraz 
rozgraniczenie gruntów pod wodami. 
Omówiono ponadto zmiany w Prawie 
geodezyjnym i kartograficznym, które 
weszły w życie w lipcu 2014 roku i mają 
bezpośredni wpływ na sposób realizacji 
przedstawionych procesów
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ANNA WARDZIAK: Czy wiadomość, 
że w naszej branżowej Księgarni Geo-
forum.pl wasza książka okazała się 
najlepiej sprzedającą się publikacją 
w 2015 r., była dla państwa zaskocze-
niem? Czy spodziewaliście się dużego 
zainteresowania nią?

PAWEŁ HANUS: Książka była pisa-
na z założeniem małego nakładu, jako 
monografia naukowa, choć planowaliś­
my ją również wykorzystać jako pomoc 
dydaktyczną. Konieczność dwukrotne-
go dodruku była dla nas dużym zasko-
czeniem.

ANITA KWARTNIK-PRUC: W ogóle 
nie spodziewaliśmy się, że książka bę-
dzie sprzedawana poza naszą uczelnią. 

Recepta na bestseller
Rozmawiamy z autorami bestselleru Księgarni Geoforum.pl w 2015 r. – książki „Geodezyjne aspekty 
rozgraniczeń i podziałów nieruchomości”. Dr hab. inż. Anita Kwartnik-Pruc (adiunkt w Katedrze 
Geodezji Inżynieryjnej i Budownictwa) oraz dr hab. inż. Paweł Hanus (adiunkt w Katedrze 
Geomatyki) są pracownikami naukowo-dydaktycznymi Wydziału Geodezji Górniczej i Inżynierii 
Środowiska Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie

W czym upatrujecie państwo sukces 
tej publikacji?

PH: W mojej ocenie zdecydowała 
dobrze skalkulowana cena, a przede 
wszystkim to, że poruszamy w niej ak-
tualne problemy. Kwestia granic jest dzi-
siaj istotna jak nigdy wcześniej, a przy 
tym budzi wiele niejasności i kontro-
wersji. Ciągłe zmiany przepisów nie uła-
twiają zrozumienia problemu.

AKP: Bardzo mało jest na rynku pub­
likacji z tej tematyki pisanych dla geo-
detów przez geodetów, którzy znają 
problemy realizacji procedur geodezyj-
no-prawnych niejako „od podszewki”.

 Co było inspiracją do napisania 
książki?

PH: Problem granic nieruchomości 
i procedur z tym związanych, który wy-
nika z wielu niedomówień czy wręcz 
zaprzeczeń, jakie znajdują się w prze-
pisach, wymaga dyskusji. Ważne, aby 
o tej sprawie rozmawiać w możliwie 
najszerszym gronie. Geodeta z Pozna-
nia nie zrozumie tego z Krakowa, a ten 
z Krakowa – kolegi z Radomia. Mam tu 
na myśli różnorodność źródeł danych 
o granicach, różne sposoby zakładania 
katastru. O dobre przepisy jest zatem 
bardzo trudno.

AKP: Brakuje jasnych i klarownych 
procedur, wzorów dokumentów. Oczy-
wiście realizowane prace geodezyjne 
zależą w dużej mierze od materiałów 
dostępnych w państwowym zasobie geo-
dezyjnym i kartograficznym, lecz sam 
przebieg postępowania na gruncie i wy-
nik końcowy w postaci operatu geode-
zyjnego powinny być jednolite w całej 
Polsce. Wykonawca robót geodezyjnych 
jest zależny od organów administracji, 
które weryfikują poprawność jego pra-
cy. Ta weryfikacja winna opierać się na 
konkretnych przepisach prawa. Jednak 
w sytuacji, gdy procedura realizowana 
przez geodetę jest uregulowana bardzo 
ogólnikowo, brakuje wzorów podstawo-
wych dokumentów, ciężko jest utrzymać 
wspólne standardy. Nam jako geodetom 
zależy na ich wypracowaniu. 

 W opublikowanym w GEODECIE 
10 i 11/2013 dwuczęściowym artyku-
le wspólnie z prof. Ryszardem Hyc-
nerem zaprezentowaliście ciekawą 
analizę terminologiczną wybranych 
problemów katastru i zagadnień po-
krewnych. Czy to był pierwszy krok 
na drodze do uporządkowania tej te-
matyki?

PH: Niewątpliwie tak. Te artykuły by-
ły owocem wspólnych przemyśleń i roz-
mów na temat katastru i gospodarki nie-
ruchomościami. Wynikały one z chęci 
zwrócenia uwagi na konieczność zmian 
nieprawidłowych przepisów.
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Książka ukazała się nakładem Wy-
dawnictw AGH. Czy wydanie dotowa-
ne było przez uczelnię, czy odbywa się 
to na zasadach komercyjnych? 

AKP: Pierwszy nakład był finansowany 
przez nasz wydział. Kolejne dwa dodruki 
zaproponowały już same Wydawnictwa 
AGH z uwagi na dobrą sprzedaż książki.

 Jesteście państwo naukowcami, ale 
też doświadczonymi dydaktykami. 
W związku z tym do kogo w szczegól-
ności kierowaliście tę książkę: do stu-
dentów, geodetów wykonawców, a mo-
że do twórców prawa?

PH: Jesteśmy pracownikami nauko-
wo-dydaktycznymi, ale przede wszyst-

kim praktykami. Wykonujemy w zasa-
dzie pełen asortyment prac z zakresu 
drugiego i pierwszego uprawnień zawo-
dowych w dziedzinie geodezji i karto-
grafii, opracowujemy projekty moder-
nizacji EGiB, nadzorujemy je, piszemy 
ekspertyzy. Myślę, że przedstawione za-
gadnienia są równie ważne dla wyko-
nawcy, jak i dla studenta. 

AKP: Nie miał to być podręcznik, ra-
czej próba uporządkowania tematyki 
ustalania granic i podziałów nierucho-
mości ze wskazaniem, gdzie w prakty-
ce pojawiają się problemy i wątpliwości. 
Sami borykamy się w realizowanych 
pracach ze specyficznymi wymagania-
mi poszczególnych ośrodków czy inną 
interpretacją nieprecyzyjnych przepi-
sów. Gdybyśmy przewidzieli, że nasza 
książka wywoła tak duży oddźwięk 
w środowisku geodezyjnym, pewnie 
bardziej skupilibyśmy się na aspektach 
praktycznych.

Czy w tym duecie opracowywaliście 
państwo już wcześniej jakieś publika-
cje?

PH: Tak, poza wspomnianymi ar-
tykułami mamy na koncie publika-
cje o regulacji stanu prawnego i dwie 
wieloautorskie monografie z zakresu 
gospodarki nieruchomościami.

 Czy zamierzacie roz-
wijać tę tematykę w ko-
lejnych publikacjach? 
Na przykład w formie 
jakiejś bardziej obszer-
nej książki zawierają-
cej wzory dokumentów, 
opisy procedur i przy-
kłady? 

PH: Dopóki będzie 
o czym pisać. (śmiech)

AKP: Na pewno bę-
dzie, niestety. (śmiech) 
Jak już wspomniałam, 
gdybyśmy wiedzieli, że 
geodeci praktycy zain-
teresują się naszą książ-
ką, aspekty praktyczne 
zajęłyby zdecydowanie 
więcej miejsca. Nie mo-
żemy przedstawiać wzo-
rów dokumentów, to jest 
zadanie dla ustawodaw-
cy. Możemy natomiast 
wskazać miejsca, gdzie 
regulacje prawne są nie-
wystarczające, zapropo-
nować własne uzupeł-
nienia oraz przedstawić 
wzorcowe przykłady, 
z którymi spotkaliśmy 
się w praktyce. Myślę, 
że taka pozycja powsta-
nie.  n

Dr hab. inż. Anita Kwartnik-Pruc Dr hab. inż. Paweł Hanus

Przykładowa mapa z projektem podziału nieruchomości (opracowanie własne autorów) pochodząca  
z książki „Geodezyjne aspekty rozgraniczeń i podziałów nieruchomości” 
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